W Poniedziałek 


„Wiadomości zagraniczae. 
Hiszpaniia. 


Gazety Angielskie umieściły następniące 
wiadomości o przyczynach naynowszego za- 
mieszania w Ministeryiunm, tudzież o obecnem 
Położeniu rzeczy w Madrycie, a to z listów 
Pisauych z tey Stolicy i dochodzących do d. 
21. Września: „W dzień po uchylenin owych 
trzech Ministrów cały Madryt był w zadu- 
mieniu; nie dla tego iahkoby tak nagła zmiana 
Szczęścia, była tam rzeczą niezwyczayna; albo- 
iem od czasu wskrzeszenia Rządu Hiazpań- 
skiego w r. 1814, utraciło mieysca swoie: 
trzech Ministrów spraw zewnętrznych (Xiążę 
San Carlos, Cevallos, Pizarro) trzech 
sprawiedliwości, (Macanaz,Moyano,Quei- 
Po de Lano) pięcio Ministrów Skarbn (Go u- 
gora, Villamil, Valligo, Salazar, Ga- 
Tay), trzech woyny (Herredia, Balleste- 
To$, Campo -Sagrado) dwoch marynarki 
alagas, Figueroa), a siedmnastu Minsi- 
strów Policyi (począwszy od Don Echeve- 
Tia). | Lberalisci, (Liberales) którzy z ta- 
kiem usiłowaniem doprowadzali do skutliu pow- 
rót Króla, i Serwilisei (Serviles), którzy 
uberalistów do wiesienia wtrącili, doznali rów- 
nego losu. Lecz 1w'uko kiedy doznaia Mini- 
strowie takiego szacunku za granicą i wewnątrz 
krain, a iah się do ostatniey chwili zdawało, 
takiego zaufania od szmego K.óla, iakie po- 
siadali Ministrowie teraz pouckylani. Wie- 
dziano tylko o P. de Garay, iż Duchowien- 
stwo sprzysięgło się na iego upadek , twierdzą 
tak przynaymniey o Bishupach w San Jago, 
aen, w Kadyxie i Segowii, tudzież o Ka- 
tomiku Ostałsza, htóry z Battuecas miey- 
sca wygnania swojego, utrzyinnie. ciągłą kor- 
tespondencyję z Infantem Don Carlos, przez 
„Sekretarza tegoż Mardolena. Zmiana Mini- 
strow zrządziła, że wieln pozrzucano z Ur 
dów, wielu powięziono : Intendent A rragon- 
Shi, sześciu Kapitanów, trzech Brygadyierów , 
1 Jenerał Zamanjego, wtrąceni zostali d. 9. 
FP rześnia do więzienia Inkwizycyi Sarago- 
shiey, iako wolni mularze i zdraycy; podeb- 
nież jako tacy poymani zostali do więzeń ls- 
Kwizycyi Gallicyyskiey, na dniu 10. Wrze- 
śnią: Pułkownicy Canellos i Armendaris, 
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tudzież Komumissarze Languna, Eskolar, i 
Perez de fa Torre, a dobra tyeh wszyst- 
kich na Skarb zabrano, — Na mieysce Gu- 
bernatora Gallicyyshiego, Jenerała St. Marc, 
stanie Jenerał Venegas, ktory w Mexyku 
pozyskał tytuł zaszczytny „Margrsbiego reu- 
nii (poiednania) i Nowey - Hiszpanii.“ 
Pierwszy iest tak znienawidzonym przez po- 
stępki swoie, iak drugi polubionym. — Sły- 
chać że wGallicyi, osobliwie w Korunnie 
nie pannie zupełna spokoyność ; zapewne za- 
legła wypłata woyska była do tego pobudka ; 
a skutkiem, odwołanie Gubernatora St. Marc. 
Tym czasem twierdzą , że wszyscy uczestnicy 
spisku Poliersa będący w więzieniu , nie- 
zwłocznie teraz przed Sad powołanymi zosta- 
na. — Gazeta Dworska Mądrychka, nie nmie- 
ściła ieszcze żadnego artykułu ze Stolicy , ani 
o Kongressie Akwizgranshkim, ani o oko- 
licznościach tyczacych się Floryd, lecz umie- 
szcza same tylko dawne doniesienia woienne 
z Wenezueli luk Mexyku, w których Wi- 
cekról rozszerza się niezmiernie , z opisaniem 
wziętych powstańcóm pięciudziesiąt zam- 
hów. — Zwycięztwo , które odniest P. Lø- 
zano de Torres nad Pizarrem, było ze 
wszech miar deskonałem ; niechęć tych Mini- 
strów względem siebie była tak oczywista, iż 
kiedy się schodzili w przedpokoiu Gabinetu 
Królewskiego nigdy się nie witali, Tymczasem 
widoki P. Lozano i Ministra woyny, różnią 
się tak dalece ed widokow owych nowych trzech 
Ministrów, że się nie można spodziewać, aby 
się kiedy porozumieli. Utrzymywano w prsw- 
dzie, że w systemacie P. Garaja nie będzie 
nie odmieniopego ; igez wiele poczynionych 
iuż krohów, o których głoszą, dowodzi prze- 
ciwnie. Nadto nie znamy jeszcze rzeczywi- 
stego Ministra przychodow (P. Imaz iest tym- 
cząsowym tylko) a przeto, ani też iego syste- 
matu. Tymczasem zaproiektowana ma bydź 
nowa peżyczka na ĝo miliionów reałów , dla 
opędzenia bieżących wydatków Mraiowych i 
owey mielkiey wyprawy. Udano się w tey mie- 
rze do banku San Carlos w Madrycie do 
towarzystwa Filippinow, i do Kupców Ma- 
dryckich; Bank San Carlos atoli oświadczył” 


„że własnych ahcyonaryiuszów zaspokoić nie 


może; towarzystwo, Filippinów, zło- 
żyć może tylko część tego, co Bah przypada, 
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a kupcy Madryccy wskazali Ministróm snnmy, 
które odbierac maią od Francyi, Gdy więc 
miepodobieństwea będzie, peżyczkę te przy- 
wieść do skutku sposobem kredytu iak w innych 
Narodach, zapewne Summa ta, rozdzie- 
lena będzie na podatki istnące, iako podatek 
dodatkowy. Pieniądż iest coraz rzadszy, pa- 
piery kraiowe coraz więcey traca wartości, 
na papierach Skarbowych (vales) trącić trzeba 
73, 80, i 84 na 100; co większa, trudno ie 
nawet wymienić na pieniądz gotowy. W nie 
których Prowincyiach iest tylko sama miedź 
w obiegu, złota mało , a śrebra wcale nic. — 
Zniwa żle wypadły, chociaż dla mnogich za- 
pasów z lat zeszłych, cena zboża nie podsho- 
czyła. Handel i przemysł upadły, wyiąwszy rę- 
hkodzielnie w Katalonii.“ 

Około wielkiey wyprawy Mrzątaią sięz taka 
czynnością, iakiey tylko dozwalaią skarby wy- 
czerpane. Weyska przeznaczone do tey wy- 
prawy zaczynaią zgromadzać się w Andalu- 
zyi. Względem okrętów transportowych ma- 
ią wchodzić w układy z Angliią I z Ros- 
syią, co szczęgólniey odbiia od twierdzenia, 
iż tak wiele okrętów wygotownia w Kadyxie. 
Zamiast Hrabiego Abisbala ( ©'Donella ) 
miał Jenęrał Freire wmimowanym bydź na- 
czelnym Dowodsą tey wyprawy; pod nim zaś 
dowodzić maia Jenćrałowie Sarsfield i Cruz 
Murgeon. Z tey odmiany kontenei sa wszy- 
sey. Hrabia Abisbał zasiądzie w Radzie wo- 
ienney obok byłego Gubernatora Galicyi, P. 
de St Marc. Pierwszy z nich iest Irlandczy- 
kiem, a drugi Flanderezykiem, obadwa zaś 
służyli przy grenadyierach i popisywali się za- 
azczytnie. — Z tego wewnętrznego położenia 
rzeczy można sobie wnosić, że nowy tymcza- 
sowy Mirister przychodów w nieprzyjemnych 
obrotach znaydować się musi. Postawiony mię- 
dzy potrzebamiPaństwa a przykładem swoiego po- 
przednika, nie śmie uczynić żadnego kroku stano- 
wiącego; a niecierpliwość Publiczności naznacza 
mu iuż następcę. Toż samo stychać © nowym 
Klinistrze spraw zagranicznych; P. Casa Jry- 
10, ktorego poprzednik P. Pizarro po- 
wołał był do Madrytu, celem proponowania 
go Królowi na Ieputowanego do AAwizgra- 
nu; pogłoska naznacza mn za nastepcę pewne- 
go zgrzybiałego dyplomatyka, który z widowni 
Swiata uchylił się na ustronie klasztorne. Wsze- 
lako są to same tylko domysły. — P, Garay 
przybył do Saragossy, gdzie Król poruczył 
mu znowa dyrekcyię nad kanałem, Którą miał 
sobie zleconą ieszcze przed wyniesieniem go 
na Ministra. Nie tak przyiaźnie traktowanym 
jest P. Pizarro ; zostale bowiem pod ścisłym 
dozorem, a nawet słychać że przeciwko niemu 
process wytoczyć maia. Hrabia Montijo zo- 
mlaie wciąż ieszcze na wygnaniu w Burgo0s— 
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Xiążęta Alagon i 8. Fernando, tudzież 
Margrabia Pnnontostro, dostaną znaczne 
summy ze sprzedaży dóbr we Florydzie; 
które im Król podarowął. — Brzegi Misz pa* 
nii i Portugali: oblężone są prawie przeź 
korsarzy , którzy w obliczu Lizbony zabie- 
raia obręty, a przecież tameczny liniiowy 07 
kret Vasco de Gama nie pierwey otrzymał 
rrozkaz do wypłynienia na morze , dopóki ie- 
den okręt żeglniacy z Indyy wschodnich 
zabranym nie został, — Wiadomość, że Wice- 
Król Peruwiianski udał się w układy o wymia- 
nę zabranych w Chili jehców wóiennych, nie- 
chętnie przyiętą została w Gabiniecie Madrye* 
kim, poczytnia to bowiem 'za ubliżenie dostoy* 
ności Królewskiey.* 


Wielka Brytaniia i Ixlandyią. 


Prezydent miasta Dublina dawał nie- 
dawno wielką ucztę, na którey nowomianowa- 
ny Sekretarz Stanu dla Irłandyi, P. Charles 
Grant, iako herold tollerancyi religiyney i 
iako przyjaciel wyzwolenia (emancypacyi) Ka- 
tolików, wprowadzonym został. Uczta ta da- 
ła pewód do inney uczty, cechuiącey nieszczę* 
snego ducha stronictwa i nienawiści religyney, 
która żyżną Irlandyię ustwicznie dręczy. 
Druga ta uczta była u P. Wite, Szeryfa (Sę- 
dziego ) w Dublinie, gdzie podczas teatru 
za zdrowie P. Granta, nowego Sehretar- 
za Stanu , orkiestra zanuciła melodyę upodo- 
baney piosnki „stronnictwa Orańskiego czyli 
Proteslanchiego: „croppies lie do wna“, w 
htórey toż sirohnictwo naydotkliwiey wyszydza 
Katolików , a którey grania Prezydent miasta 
niedawno był zabronił, Bractwo Oranskie nie 
poprzestało na iednem odegraniu tey piosnhi, 
lccz kazało ia sobie powtarzać po hilha razy. 
Starszy gminny P. Arthur wzniosł toast 
„Pamiaątha chwalebney bitwy Wilhelma zwy- 
cięzcy Katolików ! % Prezydent miasta oświad- 
czył się przeciwko temu toastowi, ale go za- 
krzyczano, i grano znowu ową piosnkę szydexr- 
ską, a pare nietoleranckich bohaterów Dublin- 
shich dawało do niey takt, tłuhąc w stół bu- 
telkaimi. Toast za lzdrowie P. Granta przy- 
ięto sykaniem i rykiem, a bractwo Orańskie 
domagało się znowu piosnki „croppies lie 
down.* Podobnym sposobem przyięto i toast 
za zdrowie Prezydenta miasta, a podcząs toa- 
stu za zdrowie byłego Sekretarza Stanu P. 
Peela bractwo Orańshie wykrzykiwało głos- 
BO, I powtórzyło znowu dowcipną piosneczkę 
swoią. — „fe okoliczności, ( pisze iedna ga- 
zeta Londyńska ) nadarzaią nam, tymczasem to 
przekonanie radcsne, że Ministeryiutm nasze, dla 
Departamentu wewnętrznzch spraw Irlandzkich 
wybrało Męża, którego poiednaweze zasady po 


Vezne nie iasczey ieli tylko zbawiennemidla 
Krain tego stać. się moga.“ 
Francyia, 

Dnia 25. Października spodziewano się w 
Paryżu przybycia NN. Cesarza Alexandra 
i liróła Prushiego. 

Królewsho-Franeuzhi Poseł przy Dworze 
Wiedeżshim, Margrabia Caraman,odieżdzaiące 
p Paryż» do Akwizgranu z potwierdze- 
niom trahtatu podpisanego w dnin 9. Październi- 
ka , względem ustąpienia woysh z pogranicznych 
Prowincyy Franeuzhich; miał dnia 15go posłu- 
chanie pożegnąwcze u Króla, a przy tey spo- 
Sobności także i zaszczyt przedstawienia Jego 
K.;Mości syna swoiego, Jerzego Hrabię Carta- 
mana pieżwszego Sekretarza przy Poselstwie 
w Londynie, który powyższy traktat z A- 
khkwizgrann do Paryża przywiózł. Król 
przyiał nayuprzeymiey tak oyca isko i syna, 
ostatniemu zaś własna ręka przypiał Krzyż le- 
gii honorowey. 

Pogłoska, iakoby Marszałek Marmont 
od służby Jenerała Maiora gwardyi przybectz- 
ney miał zostać uwelnionym, ieżeli nie wcale 
zrzuconym, okazała się bezzasadną. Po- 
mieniory Marszałek przybył z Chatillon do 
Paryża, i odebrał swą służbę dnia 17. Paż- 
dziernika od Marszałka Oudinota, który go 
tylko tymezasem zastępował. 

Słychać że zacząwszy od dnia 4. Stycznia 
-4810 każda brygada Królewskiey gwardyi pie- 
szey tylko przez 6 miesięcy w roku odbywać 
będzie słażbę przy Króla; a ponieważ gwar- 
dyia ta snłada się z trzech brygad, więc pułki 
na przemianę po rohu oddalonemi będą od 
Paryża. Dodaią, że pierwszy i czwarty pułk 
gwardyi wyrusza z Denis i zCourbewoye, 
do Lille i do Valenciennes. 

Na iednem z ostatnich posiedzeń Rady 
Stanu rosprawiauo nad proiektem do prawa 
względem kary wygnania, szczególriey nad 
tym punktem, że Panstwa ościenne nie chca 
przyymować esób skazanych na tę karę. 

Szwaycaryia. 

Mrieyszość Rady Stanu Fryburgskiey 
ogłosiła pod dniem 26. Września publiczne 
oświadczenie, Że nie nałeżała bynaymniey do 
Pxzyięcia uchwały względem przywrócenia Je- 
znitów i poruczenia im wyższych instytatów. 
Oświaty; owszem że przeciwnie na Zgroma- 
madzeniu 'mnieyszości Wielkiey Rady używa- 
łą niewzruszoney stałości i całęy mocy wytmo- 
wy (wszakże z naywiększem nuiarkowaniem 
Przeciwko myślgeym inaczey), aby niedopuścić 
lah nierozważney uchwały. Także i 48 Człon- 

Ów mnieyszości idąc za przykładem Rządu 
Stolicy, proponowało doyrzalsze roztrzaśnienia 
Uchwały. — Te uchwałę podpisali: Prezydent 

erro, i Radcy Stanu Montenach, Ra- 
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my, Fógelv, Maderi Schallew, "atu 
ralnie uderzyło to bardzo, zwłaszeza że pod- 
pisali się Mężowie tək znakomici, a oświad- 
czenie to sprawiło zgoła wielkie wźżażenie. 
Wszelako Rada Stsnu zaymowała się dnia 2go 
Października przygotowaniami de uslatecznie» 
nia powyższey uchwały, i rozhazała oraz, aże- 
by Biskupowi Professorom w Kollegiun “S. 
Michała, Qycu Sineo ( Przełożonemu nad 
Kollegiium Jezuiekin w Wallii ) tudzież Je= 
nerałowi Zakonu w Rzymie, przesłano ko- 
piie owey uchwały. 
ie m e y. 

Z Saxonii niższey d. 9. Pazdziernika 
Ze wszystkich stron Niemiec, osobliwie zaś 5 
części Pruss Kstolichicy uskarzaią się mocno 
na osierociałąść Kościołów katolichich. Braknie 
wszędzie Biskupów , ich Senaty, i Kapitały, 
Seminsriia kleryków, a nawet mnóstwo Pleba- 
nii nie są obsadzone ani uposażone. I tak w 
nadreńskich Prowincyiach Pruss, z powodu 
zupełnego braku Biskapów niebierzmowano inż 
od wielu lat ani ordynowano. Znany stałością 
swoią okazaną pod czas Rady (Consilium) od- 
prawioney w Paryżu r. 4811, niemniey przez 
wysoką i prawdziwa religiyność swoią Biskup 
Minsterski JX. Kasper Maxymiliian Baron 
Droste, na mnogie żadania Władz duchow- 
nych, świeckich, postanowił w r. 1816 odpra- 
wić podróż Apostolską do MNadrenskich Pro- 
wincyy Praskich po tey i po tamtey stronie 
rzeki leżących; puścił się w Sierpniu 1816, i 
nie bez mnogich trudów deświadczanych w 
głękokiey zimię zakończył tę obiazdkę dopiero 
ostatnich dni Lutego 1817. Obieżdzał nawet 
okolice gorzyste aż do granie Niderłandzkich, 
Tysiące rodzin wystąpiło z uroczystemi pro- 
cessylami naprzeciw niemu , i prosiło dla sie- 
bie i dzieci swoich o Sakrament bierzmowania. 
Wielu Kandydatow i Aspirantow , wyglądało od' 
dawna z upragnieniem chwili, w któreyby mo- 
gli odebrać poświęcenie. W Kościele hate- 
dralnym w Kolonii dostało 79 niższe poświę- 
cenie, i Subdyiahonat, g1 zostało Dyiakona- 
mi, a 97 Xiężami mszalnemi, między którymi 
znaydowało się wieła z Xięztw Leodyyskiego, 
Luxemburshiego i z dawnych Prowincyy Fol- 
lenderskich , które podobnież nie mialy od 
wielu lat Pasterza. Rzeczywiście bierzwonych 
osób przez czynnego Biskupa tego, (co iest 
prawie nie do uwierzenia) było w ciągu po- 
imienionego czasu (525,000) trzykroć dwadzie- 
ścia i trzy tysiace ; z tem wszysthiem , nie by- 
ło podobienstwem dla szanownego Pasterza te- 
go, aby wszystkie okolice obiechał, i tak dłu-. 
go tam bawił, iak wymagały potrzeby Religii, 
ponieważ powoływały go Dyecezyia Mün- 
sterska i inne dowiązki iego Stanu. Powró- 
cit do Münster w Marcu 1817. Atoli w o- 
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kręgu prezydialnym Magdebnrskim i Hal- 
bersztadzkim, tudzież w Eichsfeldzie, 
Erfurcie, gdzie dawniey bywał Biskup wła- 
ściwy, nie pomyślano ieszcze wcale dotąd o ħa- 
tolikach. Nowy przypadek dowodzi, iak ko- 
miecznem iest urządzenie kościelne przeż kon- 
kordat, i prędkie obsadzenie Bishupstw. Od- 
stapione do Hannoweru Amty Eicbfeldshie, 
należa teraz do Archidyiecszyi Rałyzbonskiey 
zuvełnie osierociałey. W tem smutnem poło- 
żeniu Kościoła, dla dusznego zbawienia pra- 
wowiernych Katolikow w owey części kraiu , 
mianował Jego Swiątobliwość Wikaryuszem 
apostolskim w tem mieyscu Biskupa Hild es- 
heimskiego i Proboszcza katedralnego Ba- 
rona Wendt. Przybył ón d. 27. Sierpnia do 
Dudersztadt dla udzielenia S. Sakramentu 
bierzmowania. Ponieważ w sąsiedzkich Prus- 
sach dowiedziano się o iego przybyciu, wie- 
le gmin nalegało na swoich Proboszczow, aby 
ich dziecióm nie odwdekane dłużey udzielenia 
S. Sakramentu umacnisiacego prawewiernych 
w Chrześcianstwie, poczem nastąpiła scena nie 
widziana ieszcze nigdy w tey okolicy. Ple- 
bani, za wiedzą i pozwoleniem bliższych Władz 
duchownych , ruszyli na czele rozkwitaiącey 
a częścią ieszcze niedorosłey młodzieży swoich 
Parafii, aby za granicą o 6 i 7 mil dostać po- 
cieszenia religiynego, którego w krain (Pras- 
sach) inż od lar 1ociu, a w niektórych oko- 
łicach od 1ó8stu lat doczekać się nie mogli. 
Bapływ Ludu, był tak wielki w Duderszta- 
dzie; iż pragnacy bierzmowania, pomimo głoś- 
nego wołania, byli w niebezpieczeństwie udu- 
szonymi zostać. Z tego powodu, musiał Biskup 
pokilkakroć przerywać świętą czynność swoią, 
aby pasterskiem nspominaniem, które głębo- 
hie wrażenie sprawiało, zapobiedź nieszczę- 
ściu. Więcey 8000 osob obierzmował. O gdyby 
też pełen ludzkości Król Pruski słyszał był 
krzyk owych dzieci, i wiedział, że to' były 
dzieci-Poddanych Jego! 
Wielkie Xięztwo Poznańskie. 

Z. Poznania dnia 21. Października. — 
JO. Xiażę Arcybiskup Gnieżniebski Ignacy Hra- 
bis kaczyński, Kawaler różnych orderów, 
złożył ten znakomity w hirarchii Kościoła ka- 
tołickiego Urząd przez akt rezygnacyi w dniu 
19. b. m. podpisany. W wydanym z tey oho- 
licznośći liścia „pasterskim dnia wspomnionego, 
oświadcza między innemi ten dotychczasowy 
naczelny Archi-dyecezyi Pasterz, iż trudnemi 
znękany okolicznościami, wiekiem przyciśnioby, 
"na siłach osłabiony, a pamiętny obowizków Pa- 
sierstwa dusz Chrystusowych, postanowił zło- 
żyć swóy urząd, za uproszonem zezwoleniem 
Q;ca S., który zarazem Rząd administratorshi 
Archidyecezyi JW. Marcinowi Siemie nshie. 


es, Pi.tnpowi Cyreneńtskiema . Kustot owi 


/W, Urbański Marcin, do Sanoha, — W. Winnicki, 


i Prałatowi Vetropolitalnemu Gnieznieskiemu, 
powierzyć raczył. Przeinawiaiąc potem , do szą- 
nownego Duchowieństwa i pobożnege Ludu 
słowami z źródła nauk Chrysiusowych czerpa- 
nemi, zaleca pierwszemu, ażeby owieczkom 
swoim było przykładem w nauce , szczerości 
i w powadze, a lod napomina , ażeby się troy- 
imał starecznie wiary oyców swoich, wykony- 
wał przykazania i przepisy ewanielii, zacho- 
wywał ustawy kościoła, był posłusznym zwierz- 
chności, modlił się za wspólna matihę Kościoł 
S., za naywyższego Pasterza Piiusa VII., za 
N. Monarehę panuiacego, o zachowanie go w 
Raydłuższe czasy, ażeby, pod nayłashkawszem 
iego panowaniem w następne lata ciesząc się 
pokoiem, swobody i spokoyńy żywot prowadził, 
oraz za swego Pasterza, który się z mim teraz 
przy udzielenia mu błogosławieństwa rozstaie. 


0 AE TTE W A a 
Frzyiechali do Lwowa od dnia 1go do 5go 
Listopada. 

JW, Borowski Woyciech Hrabia, z Polski. — 
JW. Czosnowski Hrabia, i W. Doliński były Officer 
Polski, i WW. Dłużniewscy, Józef i Adam, z Rossyi, 
W. Głowacki Edmund, z Brzeżan. — JW. Hartiugo* 
wa, małżonka Jenerała Rossyyskiego, z Wiednia. — 
W. Horodyski Leon, z Sambora. — W. Horodytstu 
Borgiiasz, z Polski. — W. Janowski Paweł, z Rossyi. 
JW, korytowski były Jenerał Polsbi, ~a Polski. — 
W. Krasiński Paweł. i W. Karnichi Baron, z Prze- 
myśla. — JW, Komorowski Hrabia, z Zółkwi, — 
JÓ. Lubomirski Fryderyk Kiąże Szambelan Rossyyski, 
z Rossy. — Wi. Lenkiewicze Erazm i Jerzy, Z 
Wiednia. — JWW. Miączynski Jan i Mateusz Hrae 
biowie, ze Złoczowa, — JW. Morska Magdalena Hra- 
bina, z Przemyśla. — P. Maurogeni Aga Obywatel 
Multański, z Wiednia. — JW. Rzewuska Ilrab.na, % 
Brzeżan, — P. Singer dziedzić, zOstrowa,— P. Szweitzer 
Franciszek, z Bródów. — JW. Tarnowski Jan Hra 
bia, z Karisbadu. — W, Trzecicki Jakch, z Seuoka. 

Wyiechali ze Lwowa od dnim 1go do 5go 
Listopada. 

WW. Borowscy Jozef i Riaietan Baronowie, da 
Myślenic. — JW. Baworowski Hrabia, do Tarnopo- 
la. — W. Bochdan Leopold, do Jaryczowa, — W., 
Bochdan Stanisław, do Złoezowa. — W. Bykowski» 
do Tarnowa, ~- JW, Oùtner liśabia, do Śwircza — W. 
Gurski Tomasz , do Przemyśla. — W, Jabłonowski « 
do Rawy. — JW. Korytowski były Jenerał Połski, | 
W. Krukowiez Stanisław, do Polski. — JW. Krasiń- 
swi Firabia, do Swirza. — W. Buczyński, do Przemy” 
éla. -- JWW. Łosiowie Józef i Tadeusz kirabiowie» 
do Zótkwi. — WW. Morawsey Marcin i Stanisław» 
do Brzeżan. — JW. Miączyński Hrabia, do Tarno- 
pola. — JW. Miraszewski Hrabia, do Zółkwi, — JW- 
Potocka Marylanna Hrabina, I W. Rozwadowski, de 
Kołtowa. — JO. Radziwił Xieże, do Rossyi. — TW: 
Stadnicki Józef Hrabia C. KH. tayny Radca i Szam” 
bellan, tudzieź JW. Stadnicki Xawery Hrabia 4 de 
Sandccza. — JW, Schottek ©. E. Starosta Cyrkułowy» 
do Zółkwi. — W. Stwachochi Antoni €. H. Szambel” 
lan, do Przemyśla. — W. Trelter Baltazarz, do Zło” 
ezowa. — JW. Tarnowski Jan Hrabia, do Rossyi. B 
Zkoenywa. = 10. Woroniecki Xiaże, i JW. Zainojsk* 
Hrabia, do Koliewa, — W. Żawadzki Piotr, Śe 
Gzorisowa. 


